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Miejsce i czas wydarzeń Zamość, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Żydzi, relacje polsko-żydowskie, życie codzienne

 
Stosunki polsko-żydowskie przed wojną
Jeszcze  przed  wojną  przecież  to  zwłaszcza  ci  Żydzi  inteligentni,  lekarze  czy
adwokaci,  to  jakoś  tam  było  wszystko,  nie  było  takiego,  powiedzmy,  jakiegoś
specjalnego rozdźwięku.  Ja  na przykład,  w mojej  klasie  było  kilka  Żydówek,  to
normalnie się je traktowało. Koleżanki po prostu. I nie było jakichś tam spięć, jakichś
tam ans w stosunku do Żydów. Miasto było zresztą dosyć zażydzone. Było dużo tutaj
tych sklepików żydowskich, większych, mniejszych. Nie wiem już, nie pamiętam jaki
procent tych Żydów był, ale było ich dużo w Zamościu. Niektórzy zdołali uciec. Jakoś
tak się zorientowali  i  wyjechali  wcześniej  po prostu za granicę nawet.  Niektórzy
dopiero z Warszawy uciekli. Najpierw tam do Warszawy pojechali, potem uciekli z
Warszawy, udało im się uciec za granicę… No i później po powrocie do Polski, to
niektórzy Żydzi wrócili do Zamościa, ale niewiele już ich było tutaj. Ja w każdym razie
nie wiem nic o swoich koleżankach, które były ze mną cały czas właściwie, prawie od
pierwszej do ósmej klasy. Nie wiem co się z nimi stało.
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